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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia 4 Czerwca v. s. 1824 Roku.

W i adomoś ci  K u a j o w b .

O'talnia data gazet sanktpetersburskich jest 
d n i a  27 m a t a .

J ego  C e s a r s k a  Mość Nay w yżey  rozkazaĆra-  
c z \ ł , z  1 koliczności śmierci  Jey V\ \sokcśc i  Xięzny  
Ji unświckc-Luneburśk.  -BeneińYk iey  , w d o w y ,  ż 
domu Xiezniczki  Nassausko-Saarbrikskiey,  pr z y w ­
dziać u dworu żałobę na cztery dni, podług z“w y -  
c*ayney e tykiety ,  zaczynając od dnia 27 Cm.

, J f g o  Cesarska W y s o k i ś ć ,  Jenerał I n S p e k t o r  
n e n i e r y i ,  W ielki X ią ż ę .  Mik> ł a y  P a w ł o w i c z ,  
Zn m a ia ? IJó łn o c y  p r z y b y ł  do Ł u g i , z k ą d  po 

‘Unie k m i  w y j e c h a w s z y ,  d i 5 o go d z i n ie  1 z po-'  
ko w P skow ie , z k ą d  t a k o ż  p o z t n i a n i e

01, w  p o ż ą d a n y m  stanie zdiowia, w d a l sz ą  udał 
p od r ó ż  do Bobi uyska.

ę Przez N a y  w y ż s z e  U kazy do Rządzącego  
senatu, ogłoszone w Gazecie henackiey z"dnia a4
^ttja:

D n ia  17 kw ietn ia . Na przeds ta w ie ni e ,  uc zy-  
m o n e  N a m  p r z e z  Je ne ra ła  G u b e r n a t o r a ,  M a r g r a ­
biego l a u l u t z t ,  w zglą dem  a ie lk ie g o  zbioru spTaW

po d n a u J  Przypadającą podług ........   „
vv' Placać C szesćset s if  dmdziesiąt  rubli  na rok,  

oł'iow,P>/*klH>d’karbstwa Państwa.  4) Ustanowić
poruczen 1Vuk 1 * P ° ’ a w b j włożl ne na siebie

,dt> co polerin- Uc*->ła n’c>narzey, jak w biegudwóch  
bernatora. R z ®zc*ególnemu dozorowi Jenerał Gu-  
^ ży t e g o  w vk<̂  ‘̂ e,laŁ nie zaniedba około na-
dzeń. (ZaIączon v*'et • *1° * l f  Potr*eb» J ch rozrzą-  

00 r . , 2  asseunrA d g a d a j ą ;  1  radca z p e n i \ ą  
1 na wydatki  kan^elP° Ól°  r ’ 1 s*kretarz po 35o 

t  f l - a  u i Ź i P ' i  T  r"bl'- * 7° r ) 
M ;  pr»,

* * ,  a  t e r ^ z  r a d c a  w k a n t o r .  » rl ** "  ^ lU l- z ł o n -
odznacza ącey sie slu/l c dw oru , a  nagrodę 
sty m /ad< ą stanu. ^ * mianowany rzeczywi*

bprnatura^ jtnT.ffa P o r u * * * * ^ ? ' JellPrał Gu'
o g i H i w c J \2 T  X,ii/ęcia 67l0^ « -  

|*'*is/ałek gub.rn.alns  r e> s '?V*moleński  b°*"}y A ,  kon| C i n : ; t Ca < W “ ’ ^  niia-

4' W , z n r y u u ^ . /v° ; j c Hz; oz> w i ^ y  *a«^a stanu. Rż- 
*11 aczony do s, ‘ J  I" zy  ńunisi rze skarbu prze-

?-  d>reklora 
, Ł b ! r n ^ V' ,S4 y ‘ ra(,Ca stanu-

g o l n i e m y  od t e o o . h  uC>Mllny  c z etnihowski ,
klefn rady ministra ’ 3 m ianow anv czlon-
* . H  > « > n is tw  skarbu, z pensyą  teraz pobie-

Tef i «  daty.  Zostający w  kollegium Państwa 
spraw zagranicznych, radca stanu, Kondoidi, prze­
znaczony na radcę w kantorze dworu, z pensyą po
1,87b rubli, stołowych po 1,82b rubli i po i , 5oo rubli
na mieszkanie.

T e jż e  daty.  Radca tytularny Szklarewicz,  
naczelnik 2go oddziału kancellaryi komitetu, usta­
nowionego d. 18 sierpnia i 8 i 4 r . , mianowany as- 
sesorem kollegialnym.

T e jż e  daty.  W iced y re k to r  departamentu 
podskarbstwa państwa, rzeczywisty radca stanu, 
Miller,  uwolniony cd tego obowiązku, i ma bydź 
w obowiązku dyrektora kommissyi Państwa umo­
rzenia długów, i zarządzać nią przez czas oddalę* 
ma się radcy taynego Hrabi Lamberta.

T ey ie  daty.  Wice-Gubernator woronezki, 
rzeczywisty radca stanu, D in n ,  uwolniony na wła-  
sną prośbę dla przeznaczenia do innych obowiąz­
ków, a na jego nneysce wice-gubernatorem woro- 
neskim mianowany urzędnik ministeryum skarbu 

tey klassy, Ton-K.ru.ze, z rangą odpowiadającą cy-

Teyze daty.  Wice-gubernato? Wołogodzki, 
radca koilegialny, M andrina ,  mianowany wice-  
gubernatorem połtawskinr, a sprawowanie obowiąz­
ków wice » gubernatora wołogodzkiego poruczor.o 
radcy dworu, Lubieckiemu, zostającemu przy m i­
nisteryum skarby. \ ■

T ey ie  daty.  Naczelnik expedycyi skarbowey  
gruzińskiey , radca koilegialny , Prokopowicz-Au-  
toński, mianowany wice-gubernatorem penzeńskim.

D nia  10 maja.  Dyrektor oddziałowy muzy­
ki wokalney dworu , rangi 8mey klassy Stocki, i 
nauczyciele śpiewania K o d ła y  i G rzybow icz-B rze-  
zitiski, za długą i gorliwą służbej otrzymali rangi, 
pierwszy 7n.ey klassy, a drudzy” 8mey.

' T e y i e  da ty .  W  nagrodę 47letniey gorliwey  
służby, obwodowy pocztmistrz kaukazki, radca 
stanu, Klertientjeu), otrzymał w pensvi dożywotniey, 
prócz pobieraney zwyczaynie, po 75o rubli na rok.

Dnia  11 maja. Członek w kantorie stayni 
dworu, radca sianu, Piotr Beklem hzew /  za gorli­
wą służbę ,̂ mianowany rzeczywistym radcą stanu.

T e jż e  daty . Zie służby woyskowey, w któ- 
rey służył w randze półkownika, uwolniony W ran­
dze radcy stanu, D ziczk a n iec , mianowany wice- 
gubernatorem mi hilewskim.

Przez Nay wy ższv Ukaz dany ministrowi spraw  
duchówrty oh i nar< JoWego oświecenia, pod 7 ma­
ja r. t . , assesor koilegialny, M asłów , mianowany  
radcą w kommissyi budowania świątyni, pod imie­
niem, Chrystusa Zbawiciela, z pensyą etatowa i 
uwolnieniem cd obowiązkow teraznieyszveh exne- 
dytora w kancellaryi Państwa. ’
tnoi „ J a  1 Krgutiński Dołhoru-

> auczyciel szkoły szlachetney w Tyflis t m \&- 
nowany sekretarzem gubermalnym. ”
4 ,0 0 .  Nay wyższym Ukazie, objawionym Rzą- 

" ,, n‘u , Senatow i d. n  ma|a przez ministra spra- 
wieauwości wyrażono: „ J e g o  C e s a r s k a  Mość
■u y  w y *■ e y  z e z w o l i ć  r a c z y ł :  podobnie
jak w latach przeszłych, dozw olić Senatorom, użyć 
odpoczynku pi zez czas miesięcy *» akacyynych te­
gorocznego lata , tak , ażeby w każdym departa­
mencie zostawała położona liczba członków, dla 
nieprzerwanego rozstrzygania spraw, i n a ten cza s ,

\



dla w ięk szey  dogodności, oddziały 3go, 5go 
Departamentu połączyć w  jedno.

6go

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
O zdawaniu rachunków z sum m y poboru ziem- 

% skiego.
W edle Ukazu J e c o  C e s a r s k ie ?  Mości, Rzą-* 

dzący Senat słuchali przedstawienia i*. Ministra 
skarbu, do którego, przyłączając poświadczone ko- 
pije postanowienia Komitetu PP. Ministrów, Nay- 
Wyżey potwierdzonego d. 11 grudnia zeszłego 1826 
roku i zapiski, wniesioney do tegoż Komitetu przez 
tegoż P. Ministra, w rzecży rachunków z summy 
ziemskiego poboru, przydaje, iż gdy z wydaniem 
dla Izb Skarbowych nowych e ta tó w , N a y -  
w y ż e y  k o n f i r m o w a n y c h  dnia 18 grudnia i 3‘J0 
roku, Izby otrzymały zupełną możność należy- 
tey  rew iz j i  summ , w-szelkiego rodzaju, w zavna-, 
dyWańiu ich znajdujących się, przeto, azali się 
nie podoba Rządzącemu Senatowi, dawszy wie 
dzieć, komu należy, o konieczności przestrzegania 
wyłożonych w tey zapisce prawideł, nanowo zale­
cić i Izbom Skarbowym, ażeby przysyłane do nich 
rachunki z summ ziemskiego poboru, poddawały 
bez zwłoki re« izyi na prawney osnowie;wsdarzeniu 
zaś nie we właśoiwym czasie nadesłania rachunków, 
albo ich niedostateczności, donosić o tem, bez ż a ­
dnego odwlekania do wiadomości Ministeryurn Skar­
bu, dla dalszych z jego strony rozrządzeń. Przy- 
czem słuchali takoż załączonych do tego przed­
stawienia kopiy. R o z k a z a l i :  wydrukowawszy 
pomienionych kopiy zapiski P. Ministra skarbu, 
wniesiony do Komitetu PP. Ministrów i  jego po­
stanowienia, N a y w y ż e y  potwierdzonego d. 11 
grudnia i 8a3 ro k u ,  potrzebną liczbę exemplarzy, 
rozesłać je dla wiadomości i  należytego w potrze- 
bnerti zdarzeniu, co do kogo naileżeć będzie, wyko­
nania, do wszystkich PP. Wojennych Jenerał Gu­
bernatorów , Jenerał Gubernatorów, Wojennych 
Gubernatorów zarządzających cywilnemi sprawa­
mi, Gubernatorów cywilnych, Naczelników obwo­
dowych , Naczelników m ias t,  woyskowego Ata- 
mana woyska d o ń s k i e g o ,  d o  Rządów i władz g u -  
b e r n i a l n y c h  i  obwodowych i  do kancella 
skowey woyska dońskiego, również 
rzędowych i  Skarbowych Izb i  Expedycyy, pona­
wiając zalecenie tym ostatnim, ażeby przesyłane 
sobie rachunki z summ poboru ziemskiego, odda­
w ały  bez odwlekania do rewizyi na osnowie praw; 
w zdarzeniu zaś przysłania rachunków nie we wła­
ściwym czasie, albo ich niedokładności, donosiły o 
tem  bez naymnieyszego odwlekania do wiadomo­
ści ministeryurn skarbu, dla dalszego z jego strony 
rozrządzenia; o czem też przesłać Ukazy, również 
przez Ukazy uwiadomić z przyłączeniem pomie­
nionych kop iy , .  tak PP. Zarządzającego Ministe- 
ryum  spraw wewnętrznych i Ministra skarbu, ja- 
koteż i do wszystkich dalszych PP. Ministrów i 
Kontrolera Państwa; a do Nayświętszego Rządzą­
cego Synodu, do Moskiewskich i St. Petersburskich 
Departamentów Rządzącego Senatu i Powsze­
chnych ich zebrań przesłać uwiadomienia. Dnia 
31 kwietnia 1824 roku. (Z igo Departamentu )

W  pomienionych załączeniach wyraiono:
n) W  wyjątku l dziennika Komitetu Ministrów, 6go listo­

pada i  11 grudnia 1S23 roku.
Na posiedzeniu d. 6 listopada słuchana była 

zapiska Ministra skarbu z dnia 29 października z 
N ru  4,584 (depart, różn. podat. i pobor.), w cią­
gniona do dziennika Komitetu pod N. 1916, wzglę­
dem rachunków z summ poboru ziemskiego.

Kom itet postanowił: przedstawienie to u- 
twierdzić, z warunkiem a to l i , iż jeżeli i pomimo 
tego w którychkolwiek guberniach rachunki z summ 
poboru ziemskiego nie będą podawane we właści­
w ym  czasie na rewizyą do I zb Skarbowych, tedy 
ażeby W takiem zdarzeniu Gubernatorowie Cyvt il- 
ni podpadali pieniężnemu sztrafowi, ustanowione­
m u w ogólności za nieprzysłanie rachunków w te r ­
minie naznaczonym , na co też wyjednać N a y -  
y r y i s z e  zezwolenie.

te fo w i, że C esa rz  Jegom ość na postanow ienie K o­
m itetu zezwala.

Komitet postanowił: kornmunikować to Mi­
nistrowi Skarbu, dla wykonania przez wypis z pro- 
tokułu, uwiadamiając przeZ podobńyż wypis i Z a­
rządzającego Ministeryurn spraw wewnętrznych 
dla wiadon ości.

b \ W  zapisce M inistra Skarbu.
Przy początkowem układzie pieniężnych po­

winności ziemskich, przez postanowienie z dnia 9 
maja i 8o5 roku, co do zdawania rachunku z pobo­
ru  ziemskiego, postanowiono było w punktach:

24) Pozostałość ,od poboru na ziemskie potrze­
by-, pospołu z W yliczen iam i (CMfeHihWn) liastępnych 
lat tr z ech , oświadcza s ię  Zgromadzeniu n a elek- 
cyach ś la c h e ck ic h .

2 6 ) Przy podaniu nowych wyliczeń"Zgroma- 
dzeniu Slacheckiemu na następne *.rzy la ta ,  poda­
je się vriadornos'c o użyciu poborow, które weszły 
w przeszłych trzech leciech, i o ich pozostałościach.

W  ooźnieyszym czasie, kiedy przedsięwzięte 
były dokladnieysze środki do urządzenia tey ga­
łęzi, w N a y  w y ż s z y m  Ukazie j 4 czerwca 1816 
rozkazano:

W  punkcie 12: jeden exemplarz rachunku Z 
summ poboru ziemskiego przesyłać do Ministra 
policyi. drugi podawać do Izby Skarbowey , dla 
rew iz j i  sposobem przepisanym , a trzeci s k ł a d a ć  
Zgromadzeniu Depulacyynemu przy pierwszć® 
następnie wyliczeniu.

W  punkcie 18: Rachunki podpisywać mają 
Gubernatorowie, W ice-Gubernatorowie, Marszał­
kowie gubernialni stanu ślacheckiego, Zarządzają­
cy kantorami udziałowemi, gdzie s ą , i G łow y  
miesoy.

Tymczasem, z dochodzących do Ministeryurn 
Skarbu wiadomości okazuje s,ę, że w niektórych gu­
berniach z kilku juz tryenniów nie robiono przeZ 
Izby Skarbowe rewizyi rozc-hodow i p o z o s t a ł o ś c i  
poboru ziemskiego; w innych podobnych pozosta­
łości nie kładą i rv wyliczeniach (CM.1;maxŁ) na na­
stępne triennia, przez co Ministeryurn znayduje 
trudność w porównaniach o miarze rozkładu, po­
t r z e b n e g o  n a  o p ę d z e n i e  wydatków; równy niże sp^' 

icellaryi woy- sobem ze strony niektórych zgromadzeń ślacheckich 
do miejsc U- vrynikają skargi za nieokazy wanie im ustanowić* 
- j  nych rachunków i na niewiadomość, w jakiey

zostawione,o przychodzie i rozchodzie poboru zie®' 
skiego; w tych zaś gubernijacb, gdzie zgoła nie®3 
ś lach ty ,. nieokazanie przez zwierzchność guber®' 
alną rachunku tym jest szkodliwszem, że rozkł<®» 
równie jak i targi, odbywają się bez pośrednict"3 
stanu ślacheckiego, a z uczęstnictwem samych tyj' 
ko deputatów od gromad mieyskich. bezpośred®0 
zależących od Zwierzchności Gubernialnych.

Z tych wszystkich uwag , Minister Skarb3’ 
uznaje za rzecz konieczną, ustanowić nayściśk /” 
szy r a c h u n e k  w tey gałęzi doehodow Państw^ 
szczególniey wymagają'ćy tey ścisłości dla swey i'oi' 
ciągłości, dla niedokładności wydanych d. tąd pffr 
wideł, dla dotykalney uciążliwości, z jaką połącz3' 
ny jest pobor zieni3ki w wielu guberni jach, i»® 
samych nadużyć, które ruogą w tein wynikać, P° 
daje zalecić wszystkim zw ierzchnościom gul)0f - 
nialnym , pod obawą odpowiedzialności pódl11*]
prawa, 
ictu Ukazu

naprzód: ażeby, stosownie do i2go
r» 1 1 * jj0l1816 ro k u ,  rachunki z sum poi

ziemskiego , prócz odsyłania ich do minister)';^, 
spraw wewnętrznych, podawane były we wU.5 0. 
wym czasie na rewizyą do I rb  Skarbow-ych 5 y  
kazywane Zgromadzeniu Deputacyynemti, P ^  
następnem wyliczeniu, z obowiązkiem, ażeby,
ostatnie po przęyrzeniu rachunku, również
cego w uskutecznieniu rozkładu i wyliczenia 
ty)> jeżeli znaydzie w oznaczeniu przedmiot0"  
bo rozchodow zbytek albo nieporządek, opinią  ® ^  
dla ich przecięcia, jako i w ogólności Względnie *>* 
skięhjpowinności,przedstawiało przez pośredn® ^  
Marszałka Gubernialnego, do Ministeryurn 
wewnętrznych; powJóre: ażeby tymczasem 
i dokumenta, na mocy których czynione były 
datki szczegółowe przez wszystkie osoby, * 0jim_ m ^ - Q * v 11 v p a ę. v u - w . —— j

N a sessy i dnia 11 grudnia objawiono kon u - b y ły  po ru czo n e ,  n atych m iast po ukończeń®



e *enia niechybnie przysłane były  do Izby Skarbo­
n y  dla ustanowioney r e w iz y i , potrzecie  / a ż e b y  
Pr*y okazywaniu D eputa tom  now ych  wyliczeń 
dla zrobienia rozkładu, udzielanemi były, i roczne 
'v’1adomo§ci o pozostałościach uplvnionego trjeni- 
Utn; sam zaś rozkład mają robić D ep u tac i ,  po u- 
ważnem przeyrzeniu  wyliczeń, nad k tó renu  uwa- 
8* swoje, jeśli się te  potrzebnemi bydź o k ażą ,  do 
rozkładu p rzy łączą  , d |a przedstawienia wyższey 
Zwierzchności.

F  R a n c y A.
D. 23 w Izbie dep u to w an y ch ,  odbywały się 

dalsze rozp raw y  o praw ności w yboru P. B . Con­
stant.

H rab ia  F oy  zgodził się na zdanie kommissyi 
1 zbijał tw ierdzenia  Hrabiego Sallabery} ze prawo 
* d, i5 grudnia 1790 ściąga się ty lko do tych ,  kló- 
r zy po edykcie nanteńskim  z kraju wyszli; *że tręść 
*ego praw a |est zupełnie w yraźną  i nie potrzebuję 
takiego t łu m aczen ia ;  ró w n ie ż ,  że jest fałszywe i 
*Upełnie dowolne t łum aczenie mówcy; że to  n raw a  
prz’
tiay m niey praw  a Vuj u , n,
dług ówczasowego praw odaw stw a , każdy unarodo­
wiony francuz jest obywatelem franeuzkiin  , jeśli 
l0uym sposobem praw  obywatelstwa nie utracił; 
a .°o się tycze  przodków P. B en ja m in a  C onstant, 
1116 podpada źadney wątpliwości, że on równie po 

, jak i po m a tce ,  jest f rancuzem ; po oycu, 
jego oycieo pochodzi z pewney familii z Ar- 

j 0ts> k tó ra  w i 5 stym wieku, kiedy ta  prowineya 
0 1’ rancyi należała, już się tam znaydowała; po 
at°e, gdyż jego matka, H en ryka  C handieu , jest 

,c° rką M aryi M ątltrardya familia M ontrardów  jest 
)edoą z naydawnieyszych w D e/finacia: „G dyby na- 
ostatek m c tego niebyło, rzecze mówca, więc po­
maga raz  już roztrzygnioney rzecży, ta  zasada nay- 
sWiętszych mteressóW tow arzys tw a , mówi za P. 
B enjam in  Constant. Lecz P. B enjam in  Constant 
jest we wszelkim względzie francuzem  , i sama 
tylko francuzka k rew  płynie w jego ży łach ;  nie 
dziwno więc, że on przez całe swe życie był za- 

y> odzyskaniem posiadania praw a francuzkiego 
Pa^ Wa-e â-’ * ,P^zy  n *ra s'?  u trzym aniem . Mości 

nowie, jesteście powołani do rozstrzygnienia tey 
za*s 'j2”'0*0*' tylko uważać siebie zechcecie
Pano Z1° 'Vi’ Pr a 'vo już się tu  znayduje, a W .
ważać* n,a y  uczynić przystosowanie; jeśli zaś u- 
dalekimi 1le, M z>ecie za przysięgłych, więc bądźcie, 
Wzcr| i , oc* wszelkich poszeptów i ubocznych 
‘‘Urn ^ \ 0Wi * s tanówcie według waszego czystego/i 
n. “; W 8 °  przekonania. “ P. Sim onneau  l i trzy- 
jest d \  ZC Ur,z¥ lzen ie  z d. 4  czerw ca 181* już 
m ina  °ę(aleczn®m do wyłączenia z izby P. B enja- 
zacvi i ° x Słant> ponieważ nie ma paten tu  natura li-  
donnaye  u ^ n 3 oddaleniem ]eg°- H rabia Labour-
W u  na dr.. ^ rozpraw ę o prawości do w y-
nieostróżna Uf ° Wane8° l > ‘  B en) am ina  Constant z*
na m n i e v \ i  6mran,e nas l<5puje), ponieważ o- 
ha mocy" ora™ VVl<=cey do t>ka położenie wszystkich,
Protestantów; o tw iera ‘ n . ° n ^ »  “ . “ S'”  P0'  róc0? r ch

akłoceniem spokoyności m n o n i c h  L m i b , .  • ■
alezałoby tu  bynaym niey rozbierać: czyli r z e c z ^  praw o jest s Dra wiedli w#* i „ l  ^  rzeczo-

polityczne ‘lub n T e ^ ^ r o ^ ^  
lucyyne; dosyć n a t e n i , ż e  0L0 ?ei” “  re  ^ ° *  
®pieką tysiące farailiy cieszą się ze ipokoyneeó  u° 
sownałn!a SW0,Cy 'Vłasi?,cści- M pwca naostatek  alo- 
ttifo ^ l ? 0i r e7 l -  /*enj am ina Constant. Po

po*

?zyvvszy  pokrótce  w  ezs r°n n y ;  a p o w tó -
>“ * dowody, odw „IyB i i i / i ; * be^ r\ P « » ^ - « o

swo­

ich kolegów $ i kończył jak następuje: „Lubo ta  
izba złożona jest z różnych żywiołów", zawsze jednak 
zupełnie jest żgcdną, gdzie "idzie o sprawiedliwość. 
G dy po 55cioletmey burzy re w o lu c y y n e y , nako- 
nicc okręt kraju zaprowadzony został do portu , 
w  k tó rym  uię, oprócz skał, nie widziano, musiały się 
h aw et i przeciwna mniemania do siebie zbliżyć? 
Niektórzy rozumieli, że system at re p re z e n ta c y jn y  
I r a n c y i  jest n iep o źy te czn y , a jednakże w idzim y 
dzisia, że on właśnie naystcsownieyszym je.st do te-  
raźnieyszego slaęu  tow arzystw a. Jez’eli przeto nasze 
mniemania nie są jeszcze jednakie, ted y  p rzynay-  
m niey nasze zamiary są takiemi: gdyż życzeniem na9 
wszystkich  jest: zabezpieczyć t ro n  dobremi in s ty ­
tu c ja m i .  Do was należy, Mości Panowie, ro zs trzy ­
gnąć o mnie i o położeniu w szystkich  potomków' 
protestantó  w, k tórzy  stosownie do brzmienia i d u ­
chu prawa z r .  1790, powrócili do F rancy i,  i do tąd  
uważali siebie za francuzkich obywateli,  G dy do 
głosowania przystępowano, żądał P. A g  ie r , ażeby 
izba rozstrzygnęła przez powstanie i siedzenie, 
gd y i w  podobnym razie deputowani również , jak 
przysięgli powstają, a jawność obrad jest obowiąz­
kiem ; n ik t więc nie ma powodu do .ukryw ania 
swojego zdania. Izba jednakże rozstrzygnęła bar­
dzo znaczną większością, ażeby głosowanie n a s tą ­
piło przez w ota  tajemne. P. B enjam in C onstant 
wyszedł więc z izby, i udał się do tali konferen- 
cyyney. M inistrow ie  Hrabia V illele, H rab ia  Com 
biere 1 P. F eyronet, k tórzy  także są depu tow any- 
mi, nie głosowali. Po o tw arciu  wazonu i po oblicze­
niu głosów wprowadzono P. B en jam ina  Constant 
do sali, a jego przyjaciele składali mu wprzódy po­
winszowanie. Na słowa prezydenta. “ N astępują-  
cy  wypadek głosowania „ ciekawość widzów do 
naywyższego podniosła się stopnia. P. R a vez  mó­
wił daley: „liczba głosujących jest 582, białych 
gałek 2i4, a czarnych 168; Izba przyym uje  Pana  
B enjam ina  Constant /  a źatymo ogłaszam jego za 
członka izby dep u to w an y ch .11 Ze lew a s trona za 
wymówieniem ty ch  słów szczególną radość okaza­
ło , nie potrzeba o tern i namieniać. Posiedzenie 
zakończyło j ię  o godzinie 6 wieczorem, (z Gaz. 
Prus. Stanu.').

Na teyże sessyi zdawano sp raw ę  o rozm ai­
tych  petycyach. W  jedney z nich, podaney przez 
mera Debosy , w L u s ig n a n  le G rand j żądano, aby 
pensye^ plebanów i ich w ikaryuszow  były  takie, 
żeby się mogli oheyść bez pobocznych doehodow. 
P etycyą od osadników w yspy St. D om ingo  o p rze­
dłużenie udzielonego im m oratorium  do zapłacenia 
długów, odesłano do m in is tra  skarbu. Pow szechny 
śmiech wzbudziła pe tyęya  jednego z mieszkańców 
lu lu z y , aby uchwalono prawo, nakazujące w y tę ­
pić wróble i sroki, które niszczą zboże na polu; 
Odrzucono j ą ,  i przystąpiono do dziennego po­
rządku.

Dnia 24 b. m. Pan Courtcoel zdał imeniem 
kommissyi spraw ę o projekcie do p ra w a ,  w zglę­
dem zaciągu do woyska. O świadczył, iż kommis- 
sya mocno ubolewa nad podaniem niedokładnego 
projektu. Dalsze obrady w te y  mierze odłożyła 
izba do d. 28 b. m. (z Gaz. ff'a rsz .).

Czytam y w gazecie St. patersburskiey le Cons; 
Im p .  pod a r tyku łem  z, P a ryża  d. 24 m a ja ,  nastę­
pujący wyjątek z listu z M adry tu  do w ydaw cy ga­
zety Journal des Debats.

Mości Redaktorze! Któż to jest przecie, co nie­
k tó rym  gazetom francuzkim  dostarcza tak dobrych  
wiadomości o Hiszpanii? C zy tam y w  n ich  w ieśc i
0 ciągłych zaburzeniach i w ypadkach , które szczę­
ściem tylko w tych  gazetach się znayduią. P ra-  
tvda, ze d ^ ie  kompanie korpusu barona E rolesa  w 
K ata lon ii okazały niejakie znaki n ieukenten tow a-
1 ia ; lecz zostały rozbrojone przez woyska hiszpań­
skie , 1 odesłane do mieysc zamieszkania swojego .  
T en  tylko jedyny wypadek w tym  rodzaju zdarzył 
się na caley rozciągłości ziemi hiszpańskiey, i t rz e ­
b i  wyznać, iż p o re w o lu c y i ,  tak  p o w s z e c h n e y ,  i 
tak  szybko ukcńczoney, nie ma p rzyczyn  do uża­
lania się.

Jeńcy  wojenni, k tó rzy  powracając d o ł i isz p a -
M
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n i i ; miel i  podburzyć kray,  lub bydź zamordowa­
nym i przez pospólstwo, nie zrządzili naymnieysze- 
go poruszenia, i nie doznali żadney obelgi.

, ,Cieszymy się tu  i na prowjneyach naywię- 
kszą  spokoynością , a tego naj l ep szym  jesŁ do 
wo d f in ,  iż podatki poczynają wp ływ ać znowu do 
skarbu;  marny nadzieję bliskiey pożyczki; wiado­
mości pomyślne,  k tóre  ciągle odbieramy z naszych 
osad, powiększają nasz kredyt,  pokazując, źe mo­
żemy jeszcze mieć w Am eryce  niezmierne źródła. 
Rząd  zaymuje się ciągle u tworzen iem  na nowo 
woyska i administraoyi ; wasze woyska , oczekując 
naszego, ciągle zachowują karność; zdają się jeszcze 
bydź ożywione duchem Nayjaś»iey,zego Naczelne­
go swojego wodza; nigdzie w Hiszpanii  niema za* 
dney  skargi,  ani na jednego z walecznych waszych 
żołnierzy.  Rozruc hy zaszłe w Lisbonie nie zro­
dzi ły  w nas innych uczuć,  prócz błogosławieństwa 
spckoyności,  k tó rey  doznajemy.“

„Owoź,  Mości Fanie Redaktorze,  stan prawdzi­
w y  Hiszpanii .  Nie wiersz W P .  tym  korresponden- 
cyom,  k tóre  mają swóy początek w nadziei wy- 
s t ępney  niektórych  rewolucyomstów , i w dumie 
zawiedzioney niek tó rych ludzi meukontentowa* 
nycb .  i

P a r y s  dnia  
(z G azety  W a rsza w sk ie j) .

T uteysza  gazeta G wiazda  wyraża.  Listy,  
k tóreśmy z M a d ry tu  i Aranjuez  s gazetami  pod 
d. 20 b. m. odebrali ,  donoszą iż w obu rzeczonych 
mieys ca ch  rozeszła się powszechnie pogłoika,  ze 
In fan t  portugalski Don M ichał  wsiadł na okrę t,  i, 
w ed ług  j e d n y c h , popłynie do Francyi ,  a według 
drugich,  do Anglii.  Co się tycze Królowey , nie 
ty lko miała o t rzymać rozkaz aby niebywała  u 
dwo ru ,  lecz n aw e t  łna się udać do klasztoru. 
noszą  z M a d ry tu  pod d: 21 b. m. „Możemy udzie­
lić n i ew ą tp l iw ą  wiadomość,  iż t ra k ta t  między H i ­
szpanią a F r a n c y ą  względem woyska posiłkowego, 
stojącego w  k r a ju ,  o t rzym ał  nową rozciągłęść. 
W o y s k o  f rancuzkie,  które w miesiącu lipcu r. b. 
miało opuścić półwysep,  pozostanie t am  do sty­
cznia r. i 8 i 5 z wie lką  radością wszystkich p r z y ­
jaciół porząd ku ,  pokoju i t ro nu .  “

A  N G L 1 A.
L o n d y n  dn ia  22 maja.

[z G azety  W arszaw skiey .)
Z  ciekawością wyglądano tu  przybyc ia  s tatku 

pocztowego z Lisbony  , k t ó ry  nareszcie zawinął,  
w y p łynąw sz y  dnia 6 b. m. z tey stolicy; lecz publi­
czność nic jeszcze nie w i e ,  jaka jest t reść przy­
wiezionych do r ządu  l istów. Tytnc.  asem posłano 
rozkaz do Falm outh , aby wspomniony statek  był 
w  gotowości  do żeglugi , bo zawiezie do Lisbony  
odpowiedź r ząd u na odebrane l i sty.  T o  tylko wie­
m y ,  co dzienniki  f rancuzkie doniosły. Publiczność 
tu teysza  mniema,  iż s t ronnic twa w Portugal ii  nie 
s ą  jeszcze zupełnie przytłumione.

Słychać,  i i  dziś rano miała się odprawić ra-* 
da  gabinetowa u Xiążęcia W e ll in g to na ,  który dla 
słabości  zdrowia,  nie może wychodzić z pokojow, 
a  którego obecność na tey radzie uznano za po­
t r zebną ,  z powodu ostatnich  w iadomości z Lisbony.

Nie i i  oficerów popłynęło z jenerałem Itur- 
l id e m  do  M e x y k u ,  lecz udał się z nim jeden tył 
ko  adjutant,  k tó ry  na kilka tygodni  pierwey przy ­
był  na  okręcie naszym Thetis - Na krótki czas 
przed wyjazdem swoim Iturbide  dostał 1.900 lun 
tow  ezter l in . , na r achunek wyznaczoney mu pen­
sy i od rządu  rr.exykanskiego.

Ki lku znakomitych  kupców tuteyszych poda­
ło rządowi  prośbę, aby między  Angl ią,  Kolumbią 
a  Mexykiem usłanowił regu ' arną  pocztę okrę tową- 
R zą d  miał dobrze przyjąć  to przełożenie,  i wiele 
korzyści  dla handlu  obiecują sobie z zaprowadze­
nia  t akow ey  poczty.

Onegday odprawiła się w wydziale spraw z a ­
gra nicznych rada gabinetowa,  k tóra  t rw a ła  nad- 
z wyczaynie  długo od godziny 2giey do wpół  do 
6stey.  Dziś Xiąże P o lig n a c ,  poseł Francuzki,  
miał  długą rozmowę z minist rem C anning

O k rę t  l inijowy Genua, pod dowództwem ka­
pitana Liv ingston  , o t rzymał  rozkaz, aby  niezw łó- 
cznie udał  Się do takiegoż okrę tu  11 indsor Castle, 
stojącego przy uj śc i u  Tagu.

Ciało zmarłego w M issolungi  Lorda Byron  
ma bydź sprowadzone do A n g i n ,  i (jak słychać) 
pochowane w Op&ctwie VVestmir.slerskiem.

P o r t u g a l i a .

Lisbona dnia  6 moja.
(z G azety  Warszow^kreyi)

Przeszły tydzień przepędzil iśmy w wielkiej  
obawie. Dnia 2(5 z, m. obchodzono w Queluz  uro­
dziny Królowey z wielką uroczystością.  W e  dwa 
dra potem biegały rozmai te  pogłoski o przybyciu 
w o jska  francuzkiego i t. d. które jednak przez ga* 
z*ty zbite Zostały. Dnia 29 przyjaciele rodzin/  
królewskiey obchodzili imieniny Xiężny B en a  ba* 
wiącey teraz  w Hiszpanii ,  a poseł angielski na ob­
chód imienin Mon archy  swego dał bal świetny- 
D  -m jego Wspaniale oświecony,  zwabiał  mnóstwo 
c i ek tw ych  na ulicy St. Francesco. O godzinie 
pół do u s t e y  u j r z a n o  pojazd in tenden ta  polieyit 
a wkrótce  potem Hrabina Subserra  zc ó rk asw o ią  
ora* m ę tem  i zięciem opuściła towarzys two.  I n ­
tenden t  policyi odprowadzi ł  damy do ich pojaZ- 
dow,  a Hrabia  i f ięć jego wsiedli do stojących p«' 
jazdów królewskich.  Widziano oraz, iz poseł 
francuzki oddalił się z domu posła angielskiego,* 
pojechał za pojazdem Hrabiego Pamplona.  O pfd' 
nocy rozeszło się towarzystwo po większey częś i- 
Nazajut rz  zrana dowiedziano się nagle, iż Roscio 
jest osadzone w ojski em ,  a Infant  Don Michał znay* 
duje się na jego czele. Rozeszły »ię craz wiado­
mości o spiskach przeciwko Królowi  i uwięź enia 
wielu znakomitych ludzi. Z . a n a  przybył In fart t 
do p a ł a c u  rejencyi,  z w o ł a ł  radę w*ojenną. roze-ł** 
wszędzie patrole i mianował  nowego Intendent* 
policyi, k tóry  w krotce z dwoma żandarmami p°* 
kazał  się na ulicach.

Dnia 3o o godzinie 9 t r y  zrana zabrali się p0'  
słowie zagraniczni,  i razem pojechali do pałacu Bern' 
posta, gdzie się także Królowa zna jdowała ,  kióra 
bardzo rano przybyła tam z Queluz.  Pomiędzy u'  
więź onetni blisko 800 os barm, byli tak/e:  Hrabi* 
Palm ela  którego jednak na przełożenie posłow z*' 
granicznych uwolniono; Pam plona , k tó ry  w nf>c/  
w Quinta  Vidla  za pałacem chciał  mieć rozmoVT? 
z Ki ó em jmcią .  lecz tylko ot rzymał  radę, aby 
udał na fregatę angielską: Joaquin Pedro Cortle> 
i M a n n h o  oba dawnieysi minist rowie;  In t en d e d  
pol icj i ,  k tóry się schronił  do lasu. 1 od któreg0 
wprzód domagano się w Queluz  jiapieroW względe**1 
zamordowania Margrabiego L o u le j iMargi ..,bi,'*1* 
F a L r z a  i Fronteire, Hrabiowie  Pnrate  1 F l l o f l 0̂  
b r j g a d y e r  Jo rd a y , Pułkownik Vaz P a n to  Guede*\ 
oprócz bardzo wielu officerów,  zwł iszczą z, 
ków- igo, 4go, i 3go i lbgo, jeden ts lk» l l r a b i i  Pa' 
Ooa u t rz ym a ł  się na swoim ministerstwie skarb1*'1 
Nowemu minist rami  są. Jenerał  Leiłe spraw

irgrabia Palmelld  morski i osad. •'f,
• F /  1 • 1 1  / w  * 1 .  - r t t

nicznych.  1 msi.n  H H  ....  ___
se F u  m ino  da Silva Gir aides Queldas  tostał  
ra lnytn in tendentem p lir-yi w -.t.dicy i k ró le s t^1 , 
we dwa dni pokazał się Monarcha publicznie • 7‘ 
stał powitany radośnemi  okrzykami .  F r a n c i * '  .  ^

S za m p a yo  i A dwoka t  P avia  P aprze  mieli w ied?|t 
o wszystkich tych środkach i bsdź  autorami  <,dr( 
Pu łkownik  Pontes, k tó ry  niejaki czas b a w i ł  W 
glii. należał także*. do tych czynności.  VVt>y ^  
dostało pieniędzy,  p o d w ó jn ą  p o r c j ą  wina i l ’

Pozw olono drukować. Z polecenia J W • W ojennego  L itewskiego Gubernatora
A n d rzey  B ucharsk i  R zec zyw is ty  R adca  S ta n u  i K awaler.

uj D rukarni Redakcyi.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 6 5 .  '

Wilno dnia 4 Czerwca v. s. i 8a4 Roku.

Kurs Sankt-Petersburski dnia 25 kwietnia. 
W o l e . '

Na Londyn 9? 6, f f  pens. |
—■ Amsterdam gig. i  sztiw. 'Bank.
~~ Hamburg 3ff, szil. ban. j Assygn.
*— 5 mies. 8f, f f  — •
— Paryż looj, f  cent. (za rub.
—■ 3 miesiące ioo§, \  /

P i e n i ą d z e .
Dukat holenderski nowy 12 r . , stary ix rub.

oo kop.
*'U- I złotem 3 r. 90 kop. ✓
bel. I srebrem 3 r.y6£ kop.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłu­
gów. 6g assygnacyami — r i5  j

6g brzęczącą monetą. — — {procentów
5g takąż — --------— 97s )

Kurs wileński na assygnaty cd dnia 3 czerwca, 
rubel srebrny 3 rub. 84 kop. dukat nowy 12 rub. 
5 kop, stary 11 rub. 89 kop., imperyał dy r. 38 kop.

P o z e w .
2 W edle Ukazu JEGO IM PE R A T O R -  

“M E Y  MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą  
He. etc. etc. -

Ur. Jgnacemu Jurewiczowi Porucznikowi 
"'oysk poi. za obligiem 1806 gbra 29 o złotych  
2oo. Konstantemu D em bow skem u, za kartą 
r. j 8o 6 stycznia i 5 o czer. zł. 80. Janowi Krant- 
zowi Sowietnikowi za obligiem 1806 apr. 23 d. 
o czer. zł. 5oo. Janowi Cechowi za kartą 1806 
iulii 2G o r .  s. 3o. Pułkownikowi Artyleryi 
Gi afowi Sy wersowi za skryptem własnoręcznym, 
r- 1806 Sbra 3 dnia o czer. zł. 600. Slawet: An-  

tzejowi Akinfiejowi kupcowi R ysk iem u , za 
artą 1807 januaryi 7 o rub. assygn. a5. Ur. Fabi-  

Rn°wi Mackiewiczowi za obligiem 1807 marca 
*7 jk o złotych 777. Rogaskiemu za kartą 1807

26, o r. assygn. 75. Jana Narbuta sukcesso- 
° ni za kartą 1807 7bra 25 d. o czer: zł. 22. 
°uiualdowi Giedroyciowi Generał, w. poi. za 

^ ex lem  w r. 1807 aug. 29 d. na czer. zł. 200, 
r* Antoniemu Nofokowi wydanym, a  od tegoż  

*a zawinienia własne kassie przelanym , K ons-  
antemu Jelskiemu stoln. star. za kartą 1791 

7 ra 10 o czer. zł. 181 i zł. poi. 10. Janowi 
ucewiczowi debitorowi za obligiem 1810 febr. 

i*  ’ rub‘ sreb. wydanym , a sukcessorom 
onkiewicza Adwokata Ros. jako utrzymującym  

akowy oblig za rewersem 1810 maja 5 dnia.'' Mi­
kołajowi Oranskiemu za kartą 1807 marca 10 
Wyznającą zawmienie r e k r u t c z y z n y  z a  d u s z  55 
z  majątku Slepianki, W iktorow i Morawskiemu 
za rewersem 1808 xbra 18 o r. s. 5o. Karolo- 
w i Burzyńskiemu Chor. b. woysk poi. za obli- 

\  §iem 1808 juiii 10 dnia o złotych 3,5oo. A -  
lexandrowi z imienia bez wyrażenia nazwiska 
J a  skryptem 1808 Aug. 10 o z ł .  80. Janowi 
^aurentemu Sywersowi Podpułkownikowi w.

za kartą 1808 8bra 16 o r .  assygn. 5oo, 
^ ‘kołajowi Sierpińskiemu o czer. zł. 100 wy-  
b acone z kassy za dokumentem 1808 gbra 27 

r- Jerzemu Zienkowiczowi, Mikołajowi Bezo-  
ra*owowi Generałowi woysk Ross. za skryp- 
êrtl 1808 xbra 2 o r .  s. 3oo. P iotrow i Kwiat-  
°Wskiemu za dwoma skryptami jednym 1809 

e°r. i 3 o zł. 5o o ,  drugim 1809 junii 20 o zł. 
*0°- Michałowi Piotrow iczowi za kartą 1809 
^ c a r ,  o r .  s. 12. Orłowskiemu za kartą 1809

maja i 5, or . s. i 5. Alexandrowi i Helenie G o-  
dardom Kapit. woysk Rossy, za obligiam 1 8 0 9  

maja 23 o summę złotych poi. 3,0 0 0 .  Dubickie-  
mu za kartą 1 8 0 9  augu. 1 6  , o zł. 8 0 .  Janowi 
Narbutowi za wzięte zaassygnatami 4ma w ro­
ku i 8 u  wydanemi na drzewo opałowe o r. s. 2 0 .  

Józefowi Kozłowskiemu za kartą 1 8 1 1  ybra 8 
o r . s. 44 . Generał Majorowi woysk Ross. I -  
hnatiejewowi zaobligiem 18’ 5 xbra 24 o rubli 
srebr, 2 0 0 0 :  pozew przed Sąd Kommissyi na 
urządzenie interessow Radziwiłłowskich od Rzą­
du ustanow iony  , w  mieście Gubern. W ilnie  
agitującey się, z powództwa Ur. Michała Zale­
skiego b. Podkomorzego ptu Rosien. General­
nego Prokuratora massy Radziwiłłowskiey, z  
powodu niewypłaty kapitałów i zalegających 
procentów przez powyżey wyrażonych debito-  
r o w ,  a oraz niewiadomości o ich mieszkaniu i  
posessyi, przez ninieyszy zapozew dla trzykro­
tnego opublikowania do Kuryera Litgo poda­
jący się, Prokurator massy prott Sądu, o reko-  
gnicyą summ poszczególnie na każdym zawi­
niającym podług zacytowanych i u Sądu zło­
żyć się mających dowodow, z doliczeniem pro­
centów zalegających i expensow prawnych, 
poczem o upewnienie satysfakcyi na wszelkich  
zawiniających funduszach, czy to przez exeku-  
cyą na dług skarbowy czy przez inekwitacyą  
per extinuationem , o uskutecznienie dalszych 
próśb czasu sprawy zaszczególnić się mających, 
i  oto co się przez tęż sprawę dowiedzie.

Roku 1824 mca maja 3o dnia W oźny ze ­
znaję, iż ten pozew z instancyi Ur. Michała 
Zaleskipgo b. Podkomorzego ptu Rosień. G e­
neralnego massy funduszów i interessow JOXki 
Stefanii Radziwiłłówny Prokuratora, po W  W .  
Ignacego Jurewicza Porucznika woysk poi. 
Konstantego Dembowskiego, Jana Krantza So-  
wietnika , Jana Cecha , Pułkownika Artyleryi 
Grafa S y w er sa , Andrzeja Akinfiejowa kupca 
Rys. , Fabiana Mackiewicza, Rogaskiego, Jana 
Narbuta sucessorow, Romualda Giedroycia G e­
nerała woysk poi., Konstantego Jełskiego stoln. 
star., Jana Jucew icza , Mikołaja Oranskiego, 
W iktora Morawskiego , Karola Burzyńskiego  
Chor. b. woysk p o i ,  Alexandra z imienia bez 
Wyrażenia nazwiska, Jana Laurentego Syw er­
sa Pułkownika woysk Ros., Mikołaja Sierpiń­
skiego , Mikołaja Bezcbrazowowa Generała w. 
Ros.. Piotra Kwiatkowskiego, Michała Piotro­
wicza , Orłowskiego , Alexandra i Helenę G o-  
dardow kapit. w o y s k  Ross., Dubickiego, Jana 
N a rb u ta ,  Józefa Kozłowskiego i Generał Majo­
ra woysk R . 0 3 S. Ihnatiejewa przed Sąd K o m ­
missyi na urządzenie interessow R ad ziw iłłow ­
skich od Rządu ustanowionej w mieście W il ­
nie agitującey się wynieś*' ~7, z powodu nie-  
wiadomosci mieszkania i p^asssyi pozwanych, 
wprzód przybiwszy do drzwi Sądowych, dla 
trzykrotnego opublikowania do Gazet Kuryera  
Litewskiego podałem.

Jozef Staszkiewicz W oźn y  ptu Wileńskiego.
R. 1 8 2 4  maja 0 0  d. w aktowey kancel- 

laryi Sądu kommissyi Radziw iłłow skiey, obe­
cny W o ź n y  w yźey  wyrażony relaoyą tego po-  
zw u urzędowmie zeznał, świadczę A. S. K. R» 
R. Józef Doboszyński.

W olno drukować Jan Petersen Członek  
Kom. Radziwił,



1; Konsystorz Rzymsko-katolicki duchowny
Kamień przviąwszy sprawę rozwodową W .
Róży z  Wilczyńskich W- Dymitra Sawelowicza Ja- 
kowlewa odśta wnego majora Woysk krajowych żo­
ny, o nieważność małżfństwa z tymże zawartego, z 
powodu niewiadomości o teraznieyszem jego prze­
mieszkiwaniu, postanowił onegoż do stawienia się w 
Sądzie swoim 1 odpowiadania w tey sprawie na dzień 
5o mca września tera"t;nieyszego i 8a4: roku wezwać 
i wzywa, zapowiadając iż jeżeliby niestanął, sprawa 
ta  na zaocziiość jego ri zpatrywaną i zdecydowaną 
będzie. Dnia 2 0  mca m a j a  1 8 2 ^  roku.

O f f i c y a ł  i prałat X. Ignacy Korwin Pawłowski 
Zastenca Sekretarza, 'ty tu larny Sowietnik

J b ,  Miedzwiecki.

P r z e d a i  Pubilczna.
2. Od Litew sko - Wileńskiego Gubernial- 

nego Rządu. Na uzyskanie od Kieydańskiego 
żyda M ejera Cimochowicza W olpa ,  zaw zię ty  
przezeń  w  ewikcyą dom żyda Zelmana H a- 
d ieyszta ta , w Trockim powiecie w miasteczku 
M erecz położenie mającego, z Mereckiego pro- 
wiantskiego magazynu, skarbowey należności 
wogóle 13,454 rub. 60 kop. assygn., oddane na 
przedaź pomienionego domu materyały, od by­
łego w  1822 roku w miasteczku Merecz pożaru 
pozostałe, i ocenione i , i 5 i  rub. 4o kop. assygn.; 
a  zatem życzący one kupić zechce jawić się do 
tego rządu na terminy do targów naznaczone: 
zszy 27, 2gi 29 jolii t. r. a 3 c i  i ostateczny we 
3 miesiące cd dnia wydrukowania, które późniey 
nastąpi w Sankt-Petersburskich albo moskiew­
skich gazetach. Dnia 28 maja iP>24 roku.

Assesor i K aw aler Nowicki.
Sekretarz i K aw aler Kleyst.

2. Od L itew sko-W ileńsk iego  Gubernial- 
n c g o  R e ą c l u .  D l a  w y k o n a n i a  U k a z u  Rządzą­
c e g o  Senatu pod d. 28 przeszłego marca, i zgo­
dnie z odniesieniem się, względem tego Ukazu 
Senatu, W ileńskiey Powszechney Opieki do te ­
go Rządu nastałem, dla przedaźy drewnianego 
na murowanym fundamencie domu w mieście 
W iln ie  podN . 5q8 położonego, zapisanego na 
fundusz Wileńskiego szpitala sióstr miłosier­
dzia, testamentem przez Obywatela Szczyta 27 
junii 1788 roku uczynionym, za który  szlachcic 
F reynd zgłasza się zapłacić i 5oo rubli srebr., 
naznaczono terminy: iszy i 4 , 2gi i 5 następu­
jącego mca junii, a 3 ci i ostateczny we 3 mie­
siące od dnia wydrukowania, które nastąpi pó­
źniey, w S .-Petersbursk ich  albo Moskiewskich 
G a z e ta c h ; a zatem życzący kupić pomieniony 
dom i zapłacić więcey od oświadczoney przez 
F reinda summy, zechcą przybyć do tego Rządu 
n a  pomienione terminy. Dnia 28 maja 1824 r.

Assesor i K aw ale r  Nowicki.
S ek re ta rz ' i  K aw aler Kleyst.

2. Od Litewsko-W ileńskiego Gubernialne-
go Rządu. Na uzvskanie należnych od W ileń­
skiego żyda leki Boruchowicza S zau b era , za 
w zię te  przezeń z Mereckiego magazynu spo­
sobem pożyczki mąki 7 0 0  i krup 5o czetwiertiey, 
a 760 w o rk o w , i 6,4o4 rub. 18 kop. i dalszych 
uzyskań, oddany na przedai dom tego Szaubera 
w m ieśc ie  W iln ie  pod N. 583 położony, a za­
t e m  ż y c z ą c y  go kupić zechcą jawić się do tego
Rządu n a  term iny do targów  naznaczone: iszy  
i 4 ,  2gi 16 junii t. r . ,  a 5ci we trzy-m iesiące 
od dnia w ydrukow ania , k tóre  nastąpi późniey

w  Sankt-Petersburskich albo Moskiewskich ga­
zetach. Dnia 28 maja 1824 roku.

Assesor i K aw aler Nowicki.
Sekretarz i K aw aler Kleyst.

2. Od Litewsko-W ileńskiego Gubernial- 
nego Rządu. Na uzyskanie od żyjącego w m ia­
steczku Jurborgu, w Rosięńskim powiecie po­
łożonego, żyda Łeyby llillelowicza, za wzięte 
przez niego w 1807 roku z Kienigsberskiego skar­
bowego rossyyskiego prowianckiego magazynu 
mąki we 157 czetwiertnych workach i 10 kul. 
g42 szteyn. i 27 funt. berlinskiey wagi, do skarbu 
należnych 44ę i  ta larów  i 5 groszy pruskich, 
oddany na przedaż 7. publicznych targów dom 
tego Hillelowicza, w miasteczku Jurborgu po­
łożony , oceniony i 5 io rub. assyg-, a zatym 
życzący kupić zechcą jawić się do tego rządu 
na terminy do targów naznaczone: jszy 17,  2gi 
19 iulii t. r. a 3 ci we trzy  miesiące od dnia 
wydrukowania, k tóre  nastąpi późniey w Sankt- 
Petersburskich albo Moskiewskich gazetach. 
Dnia 28 maja 1824 roku.

Assesor i K aw aler  Nowicki.
Sekretarz i K aw aler Kleyst.

3 Tamożnia Wileńska ogłasza, iż w d*iach 
3 i maja, 3cim i 5 tym następującego czerwca* 
przedawać się będą z public/.nego targu towary 
skonfiskowane, a mianowicie: filiżanki porcela- 1 
nowe złocone z takiemiż spodkami, między nie­
mi 3 filiżanki z nakrywkami, 55 par; wstążek je­
dwabnych różno-farbnych 7 trąbek 122 arszyn, 
takichże wstążek średnich 5 trąbek 8 7  arszyn, 
takichźe wstążek 5 trąbek 86 arszyn, chustek ba- 
wełnicznych białych zatykanych k a y m ą i .g a z /  
j e d w a b n e y  g ła d k i e y  r ó i n o k o l o r o w e y  4 reszty 44 
arszyn, perkalu 4 sztuki 13^J arszyn., bawełnicy 
pstrey w paski 2 sztuczki 5 reszty 102 arszyn., 
bawełnicy pstrey przelykaney jedwabiem a 
6Ztuki 75 |  arsz., plecionek słomianych na ka­
pelusze damskie 5o sztuki 6 9 1 | arsz., chustek ka- 
zimierkowycli czerwonych bez kaymy 2 sztuki, 
merino jednokolorowego 2 sztuki 7 arsz., chustek 
bawełnicznych nabijanych 2 sztuki, axamitu je* 
dnokolorowego gładkiego 1 reszta 1 Szarsz., Lulo*2 
słomianych do kapeluszow damskich 6 sztuki 
kam ertuchu białego x kawałek s 4 arsz., perlin® 
stara  1, poduszek pierzem nasypanych starych 3, 
czapka axamitna stara 1, prześcieradło stare »* 
koszul starych 2. pończoch nicianych noszonych 
2 pary, kaftanów czarnych jedwabnych noszo­
nych 2, kaftan demikatonowy stary i ,  talesov''’ 
starych 2, szynel stary sukienny 1, rzemyków ży* 
dowskich zawiązywanych w czasie m odlitw y2' 
workow 2, wiadro 1, worek z owsem i ,  siekie'  
ra  1.

3 . W  G ubernii K urlandzkiey w miastec*' 
ku Połondze nad brzegiem morza Ralfyckieg0 
położonem, do dziedzictwa JW . Jenerała Jh'4'  
biego Niesiołowskiego należącem, dla wygo^? 
biorących kąpiele morskie są urządzdrie wyg0' 
dne łazięki dla używania kąpieli tak ciepłycl‘ 
jako też i zimnych, o czem interessowane osoby 
uwiadamia się.

2 .  W edle U k a z u j j J e g o  Imperatoi’skiey iVl°'
ści Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc- ę tc> 

Ur. Tadeuszowi Dubiskiemu jako debito



rowi a JO. Xciu Antoniemu Radziwille O rdy­
natowi Nieswiskiemn do aresztu pozew przed 
Sąd Kommissyi na rozbicr interessów Radzi- 
Wiłłowskich w mieście W ilnie od Rządu usta- 
Howioney, z powództwa Urodź. Michała Zale­
skiego b. Podkom. Ptu  Rosień. Jeneralnego 
Prokuratora massy Radziwiłłowskiey w  proż­
kach: o sądzenie na obżał. Dubiskim za obli-
giem w r. 1807 januar. 4 d. zeszłemu JO. Xcin 
Dominikowi Radziwille na zł. i 5oo wydanym 
* dotąd nieopłaconym, tak summy kapitalney 
jako tez od daty zawinienia zalegających p ro ­
centów w espół z expensami prawnemi, a że o- 
gólny fundusz tegoż obżał. Dubiskiego uloko­
wany w dobrach JO. Xcia Ordynata; przeto o 
aPprobatę zakładającego się na tenże fundusz 
suirnnowny i ruchomy aresztu; i mocą onego 
albo o zobowiązanie JO. X cia O rdynata do 
Wypłaty w term inie oznaczyć się mającym, 
znieść się ogólnie mającey summy sub paenis, 
albo jeżeli się okaże ódpowiedź dostateczna o 
przeznaczenie inekwitacyi per extinuafionem z 
Wolnością wyprzedaży przez publiczną licytacyą 
do tegoż obżał. Dubiskiego ogólnego funduszu. 
Ażeby zajęcia onego JO. Xże Ordynat niebronił 
° v̂ szeni w całości do term inu prawney exeku- 
CD zapaść mającego wyroku utrzymaił, pod od- 
p0vviedzią prawną zastrzeżenia, naostatek oto 
’' ' ’’Zystko co się przez sprawę dowiedzie.

Roku 1 8 2 4  m c a  maja d. 3o, woźny zezna­
ły  iż takowego pozwu 2 kopije zgodne na in- 
*tancyą JW . Michała Zaleskiego Podkom. P tu  
Rossień. Jeneralnego P rokura to ra  massy R a ­
dziwiłł. jedną W . JP. Tadeuszowi Dubiskiemu 
jako niewiadomemu z mieysca zamieszkania 
do drzwi Sądowych przybiłem, drugą JO. Xciu 
^ ’toniemu Radziwille Ordynatowi Ńieświskie- 

u oczewisto na ręce jego plenipotenta W . 
,eusza Rówieńskiego Sędz. Gł. W ileń, w  

* '!‘e,’Przed Sąd Kommissyi Radziwiłł, w te m -  
podyw-3 V*6 ^  dn*e od D ządu ustanowioney po- 
ruow ?m» * areszt na wszelki fundusz sum- 
O r , r r̂  * ruchomy W . Dubiskiego u JO. Xcia 
fcź j ' na*;a vvmiarę poszukującey się należności, 
c • ° CZas« ostateczney rozprawy i satysfak- 
żyłeY te g°z JO. Xcia O rdynata zało-

p  . ^ - C e b u l s k i  W oźny K om .Radziw ił.

c e l la r y Y s L l ! ^ 4  m aja 3 °  dl’ W a k to w e y  K a n ‘
®ow Radź ” “ , 0mrrussyi na urządzenie interes- 
" o ź n y  wvżeV°W3kiC>h ustanowaoneg°> obecny
urzędownfe zezZY™™*,  relaCy* 1CS° P° ZWU

u o b « : ; s ! : sw,a<lc2s- A- s - K - R - K -

W yp is  z Ksiąg Ziemskich ptu W ileńskiego.

aktam 7- v   ̂ ",Ca majS 29 dnia Przed aktami Z.emskiemi powiatu Wileńskiego sta­
j ą c  osobiście WWJJPP. Józef i Panlin K o­

go* oświad 3Pidzi°W,ie Gran‘ Ptu Brasławskie-
'!Oakt ? / r emn nUey W tresci u r a ż a j ą c e  się 
Jdzefa i P  r  ° s^ iadczeni« imieniem W W  
Ptu 3 k ° zie,low Sędziów Granicz. 
W. P r /n  • 1 nast?Pney zanosi się rzeczy:
brat nas7°l iZe- kandydat oboyga praw
rzVsta^ S ry,eczno rodzony zamierzywszy ko- 
ter *:, f  n,asztiy doli wmówił delatorom, o in- 
diisz T y niemającym informacyi, że fun-
0yril p zeszłym Janie Kozielle Łowczym Oszm.
ś w ia d ^ Y 5 ”- p0Z0stai ogromny i ś w ie tn y , o-

myi  się bydz naszym plenipotentem,

przyrzekł dla nas wielkie uzyskać fundusze, by­
lebyśmy dla niego znaczne poczynili ofiary i 
zapewnienie; otrzym ał następnie z naszey stro­
ny skutek żądania swojego^ a nadto w .ią ł  od 
nas plenipotencją do dochodzenia procederem 
sukcessyi po zeszłym oycu naszym. Na 
fundamencie takowey uzyskaney plenipo- 
tencyi, o trzym ał w Sądzie G łów nym  Litew . 
W ileń. 2 Depar. Ukaz zalecający Opiece T ro c -  
kiey Dworzańskiey rozliczenie byłago opiekuna 
naszego JW .P io tra  Klaczkowskiego byłego Pod­
komorzego i P rezydenta  Sądów Granicznych 
ptu  Trockiego z utrzym ywanych jakby oyca na­
szego funduszów i pobieranych z onych in trat.  
Naostatek jakowego ukazu Trocka Dworzańska 
Opieka na majątku J W . Opiekuna Solkienikach 
położyła zaprzeczenie ido  rozbioru dzieła p rzy­
stąpiła. Gdy my Roziełłowie życząc rychley- 
szego ukończenia dzieła i spokoyści domowey, 
weyrzeliśmy w  rzecz sami i przekonaliśmy 
się osobliwie s inwentacyi w roku 1801 febru- 
aryi 27 dnia przez uprzednich cpiekunow na­
szych sporządzoney, źe po zeszłym oycu na­
szym Janie Kozielle został dług fundusz jego 
przewyższający. A przeto działania W . F ra n ­
ciszka Koziełła w  interesach naszych gdy w y­
wiązuje dla jego korzyści osobistey poburzenie 
przeciw matce naszey dobroczynney, od którey 
los nasz cały zależy, oraz prostytucyą niewinną 
opiekuna, k tóry żadnego funduszu po oycu na­
szym niewziął i wziąć niemógł, i owszem in te- 
ressa matki naszey rozumieiąc naszemi z nay- 
większą troskliwością staraniem i radą swoją bez 
żadnych widokow osobistych promowował i na 
stopie naylepszey postawił, gdy więc interesso- 
wanie się Franciszka Koziełła w rzeczy sukces­
syi naszey nie odpowiada ani dobru, ani chęci na­
szey, a tylko dogadza jego interessowi, jako też 
niewinne pomówienie dobroczynnych opiekuna, 
matki, oyczyma, przeto przez ninieysze oświad­
czenie plenipotencyą Franciszkowi K oziełłowi 
kandydatowi oboyga praw  wydaną, jako pod­
stępnie od nas wymożoną cofamy, kassujemy, 
za nieważną uznajem y, słowem: wszelką jego 
czynność w interessach naszych dopełnioną 
zanieznaczącą ogłaszamy i nadal za tąż plenipo­
tencyą w interessach pomienionemu W \ F ra n ­
ciszkowi Koziełłowi do działania żadney mocy 
niezostawujemy i niezachowujemy. Takow e o- 
świaczenie jako aktorowie podpisujemy. U tego 
oświadczenie podpisy zanoszących oraz suscepta 
akt Grodzkich p tu  Trockiego przy wycisnie- 
niu na sucho urzędowey pieczęci z podpisem 
Regenta następne. Józef Koziełł Sędzia b. 
Granicz, ptu  Brasławskiego, Paulin Koziełł Sę­
dzia Granicz, p tu  Brasław. R oku  1824 mca 
maja 24 dnia przed aktami Grouzkiemi p tu  
Trockiego stawając osobiście W W J P P .  Józef 
i Paulin Koziełłowie b. Sędziowie Graniczni 
ptu Brasław. powyższe oświadczenie do zain- 
grossowania w protokuł potoczny podali (L. S . ) 
przyjąłem i z protokułem potocznym zgodziłem. 
Adoll Snarski Grodzki ptu Trockiego Vice-Re­
gent. Po podaniu do akt jest takowe oświadcze­
nie w księgi Ziemskie p tu  W ileń. wpisane , z 
których ten wypis pod pieczęcią urzędową Ziem. 
tegoż ptu stronie jest wydań.

Zgodziłem Jan Zienkowicz W ilen Ziem. Reg.
Roku 1 8 2 4  mca maja 5o d n i a ,  takowe o-- 

świadczenie wolno jest do awizacyi w Gazecie 
K u ry era  L it.  um ieścić, poświadcza, Ziemski 
p tu  W ileń. Pisarz Józef Olszański.

M
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Ogłasz a się po raz pierwszy.
P o z e w .

1 W edle Ukazu JEGO IM PERA TO R- 
S K IE Y  MOŚCI Samowładnącego Całą Ros- 
Byą etc. etc. etc.

UUr. Ludw ikow i Zawiszy Podkomorze­
mu K ow ieńsk iem u, Janowi Olechnowiczowi 
Prezydentowi Ziem. Upit., Augustynowi K o r-  
dzikowskiemu Sędziemu Ziem. Upit., Urzędni­
kom na SądziePodkomor Exdy wizorskim w L in -  
kowcu komplet składającym, jako też Ur.^Sta­
nisławowi Eydiygiewiczowi Marszałkowi Lpit., 
Kazim ierzowi Bystramowi Szamb. b. d. Polsk*, 
Felicyanowi Jałowieckiemu Skarb. Upit., Feli- 
cyanowi Gadonowi b. Pisarzowi Ziem. Telsz., 
Antoniemu Granickiemu Sędziemu Granicz. U- 
pit,, Michałowi Hrabiemu Tyszkiewiczowi, W a ­
wrzyńcowi Sthongowskiemu Porucz., Kazimie­
rzowi Dombrowskiemu , W incentemu Kozło­
wskiemu, Antoniemu Giedyminowi, Maciejowi 
i Magdalenie Tyzenhauzom * Janowi Dobkie- 
w iczo w i, Teofilowi Kierbedziowi Porucz. i 
dalszemu potomstwu zeszłego W aleryana K ier­
bedzia Horodniczego, Franciszkowi i Antoni­
nie z Barniewiczow Łopacińskim Sędziom Ziem, 
Upit. oraz ich po tom stw u , W incentem u i Ro­
zalii z Medekszow Koplewskim Chorążym W . 
Pol, i ich potomstwu, Józefowi Medekszy Aa- 
sesorowi Kowień. Oycu i Wilhelminie Mede- 
kszance córce, Antoniemu? Izmayle i jego po­
tom stwu , Donataryuszom zeazłey Ałoizy a 
Bobanow, Gadonowey i wszystkim jacy bydź 
mogą zeszłego Stanisława Bobana kredytorom 
i pretensorom , tudzież UUr. Antoniemu Swię- 
torzeckiemu Sędziemu, Antoniemu Giedymino­
wi , Leybie Abramowiczowi, Nereusie Dau- 
kszy , Boruchu Eiiaszewiczu , Eliaszu Mede- 
lo w ic z u , Perecsu  I ie fa łow iczu , Maciejowi, 
Atanazemu , Iwanie, Kuźmie, P io truchu H re -  
horowiczom, W incentemu Kirkile, Ludwiku L u -  
kmerze, Abrahamu Ickowiczu, Michałowi G ry-  
gorowiczu , P iotrowi K w a n c ie , Michałowi i 
Angieii Raycewiczom C horążym , debitorom 
massy rzeczonego Stanisława Bobana, oraz I- 
gnacemu i  Teressie z Reutow  Byczkowskim 
Starostom Jankmiskim, a naostatek Ur. Ignace­
mu Bobanowi Staroście Jankuńskiemu przypo- 
zew ex  novo emerjenti przed Sąd Główny Lit. 
W ileń . ago ciągłego D epartam entu  z powódz­
tw a  Ur. Alexandra Bobana Szamb. b. D. Pol. 
wynoszący się o to :  Po Dekrecie Podkomor. 
Exdywizor. w majętności L inkowcu w Ptcie 
Upit. r. i823 febr. 17 oczewiście ogłoszonym, 
-Załcy o krzywdy tym dekretem sobie w yrzą­
dzone po założeniu apellacyi wyniósł do Sądu 
Głgo L it.  W ileń. w czasie Ukazami przepisa­
nym p o z w y ; lecz nim sprawa po apellacyi 
przypaść mogła, tymczasem Stanisław i Justyn 
Bobanowie Stryjowie Załcego życie skończyli} 
odmieniony więc został stan rzeczy i stosun­
ków  , albowiem iałcy prócz pretensorstwa z 
działu i rachunków na Sądzie Podkomor. E x -  
dywizorskim mianych, które poprawie ulegają, 
stał się sukcessorem po dwóch zmarłych S try ­
jach, i  z tego względu żądać ma prawo u ła tw ie­
nia w następnym Sądu Głł. Lit. Dekrecie no- 
wega podziału i odmiany w całym stosunku in te- 
ressow majątku pozostałego dotykających, a zay- 
mująe z powodu sukcessyi stopień zeszłych S try­
jów, szukać będzie decyzyi z kredytorami i debi- 
toram i stosowney dp praw i sprawiedliwości, i 
tym  celem przypozywa wszystkich cbzałnych 
już to w  referencyi do pierwiastkowych pozwow

% poparciem żądań w  nich w yrażonych , już 
z nowo przybyłego zdarzenia, w żądaniu przy­
sądzenia summ na debitorach massy, a usunie- 
nia niewłaściwych nadliczeń i przezyskow kre- 
dytorskich, podziału massy stosownie do praW 
i tego wszystkiego u z n a n ia , co za przywoła­
niem sprawy dowiedzionym i żądanym będzie, 
powrócenia przez kogo należeć będzie wyda­
tków prawnych z wolną żałoby poprawą.

Roku 1824 Junii 3 dnia W oźny niżey pod­
pisany świadczę, iż tego przypozwu kopją * 
ninieyszym autentykiem  zgodną w sprawie W* 
JPana Alexandra Bobana Szambelana b. D. 
Pol. po J W W  i W W . urzędników , kredyto- 
row , i debitorow rnassy zeszłego Stanisława
Bobana Sędziego b. Ziem. Upit. przed Sąd 
Głny Lit. W ileń. 2go ciągłego Departamentu 
na  każde przypadnienie sprawy do drzwi są­
dowych przybiłem i do gazety K u ry era  Lit* 
podałem. Justyn Zaliwski W oźny  Powiatu 
Wileńskiego.

Roku 1824 miesiąca Junii 5 dnia przed 
Aktami Ziemskiemi, Pow iatu  Wileńskiego sta- 
wając osobiście W oźny  wyżey wyrażony ta­
kową relacyą pozewną zeznał i w protokułe z®' 
znań Woźnieńskich własnoręcznie rozpisał się; 
Przyjąłem  Jan Zienkowicz W ileński Ziemski 
Regent.

R oku 1824 miesiąca Junii 3 dnia takowy 
Pozew  Redakcya może umieścić do Gazet K u ­
ryera  Lit. poświadczam Michał Sawicki Pre­
zydent Ziem. Wileń.

1. Oświadczenie imieniem W JP an a  Piotra 
Jodkowskiego Komornika ptu Trockiego czy01 
się z następney okoliczności: oświadczający 8*f 
mieszkając w pcie Kowieńskim zabrał znaiomos 
z zeszłym nie dawno Szamlelanem b. d. poy 
Franciszkiem Bortkowskim, co powodowało *e 
tenże Bortkowski mając pretensyą do pewnego 0- 
by watela mieszkającego w pcie Trockim, które* 
go oświadczający się nazwiska dopiero przyp®' 
mnieć nie może, o złotych tysiąc, uprosił oświad' 
czającego się przed laty kilkunastu niechcąc san* 
upominać się do uzyskania onego słównie, wszak' 
źe na pewność oddania, wziął kartę na takąż ilcS 
od oświadczającego się sobie wydaną powróci - 
Oświadczający się w nadziei że zeszły Bortko^*
ski tę  kartę albo zniszczył albo też podarł iP
charakterze i po sposobie jego myślenia u w aża j^  
pewnym był że dopominek żaden nie będ*<ê  
Jakoż zeszły Bortkowski widząc się często z 0̂  \ 
świadczojącym się za tą  k a r tą  nie czynił do\>°̂  
minku. Gdy zaś niedawno, to jest w mcu k 'v‘® 
tn iu  roku idącego* oświadczający przybywszy ‘ 
miasta W ilna dowiedział się o śmierci Szamb 
lana Bortkowskiego, w mcu marcu z a k r o c J  

jego synowca Antoniego Bortkowskiego 
tułującego się bydź jedynym jego sukcesso^ ' *
w  celu więc tym, aby takow a karta  jako be
«»n1 11 t n n  * , 1 n  n tam n ł l l  ALiłłmfle-l- l l - i r i jWii nlM Pw alutna i do zw rotu  oświadczającemu się P
należąca, niebyła nikomu przelaną, i ażeby 0 ^ 
w układy o nabycie oney z nikim nie wcho® Q 
przez ninieysze oświadczenie zastrzega * Ẑ eflt 
zw ró t oney i nieważność właściwym porzą1 1 • 
dochodzić będzie zapowiada, i w tym ceI“ ,ZtaCh 
sawszy na dniu 3 junii roku idącego w A - 
Sądu Gro. W ileń. ninieysze oświadczeni®*^^, 
do Gazety K uryera  L itew , podaje- Jako^ *
nie  mający podpisuję. O n u f r y  Chełstows ,^

Roku i8 a 4  mca junii 3 dnia takowe 
czenie iż może bydź umieszczone w £aaeCl. gę* 
Lit. poświadczam Romuald Chrzczono 
dzia Grodzki p tu  W ileń.


